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Przedruk z „T ry b w y  W olności"

S I 4_ A  D E M
W  ciągu osfatrich tygodr, zaszło szereg 

przrtnian w  naszym życiu. Każda z irch 
oznacza pcważne W7mocnienie obozu dtmo* 
kratycznego.- oznaczają one zarazem popra
w ę międzynarodowego położenia Polski.

Przełamanie przez klasę i o b o ‘ niczą i chłop 
ską, przez nasze władze państwowe ororu  
n  a k iy przeciw Reformie rolnej —  przyniosło 
natychmiast widoczne rezultaty we wszyst
kich dziedzinach naszego życia państwowe
go. O bóz demokratyczny konsoliduje się, 
jego aktywność, autorytet wzrasta. W spół
praca stronnictw demokratycznych zacieśnia 
się. Wszystkie stronnictwa demokratyczne 
przyjęły inicjatywę naszej partii w sprawie 
kształcenia nowych kadr oficerskich spośród 
demokratycznych elementów, spośród robo
tników, chłopów, pracujących inteligentów 
—  demokrafow.

Istniejąca od k Iku tygedni Centralna K o 
misja Porozumiewawcza stronnictw demokra
tycznych postanowiła, abv wojewódzkie i p o 
wiatowe komitety tych parip wyłoniły sta
łe komisje porozumiewawcze.

Partia nasza zawsze dążyła do tego, by  
współpraca między wszyslkimi stronnictwa
mi demokratycznymi, nie ograniczała się do 
porozumienia od góry, tylko w  sprawach 
ogólnei polityki państwowei, ale rozciągała 
się i na wszystkie kcnkrelne sprawy w tere
nie. Uchwała Centralnej Komisji Porozumie
wawczej stwarza ramy organizacyjne dla tak 
pojętej współoracy obozu demokratycznego.

Prawie równocześnie z tą uchwałą, Ra
da Naczelna Stronnictwa Ludowego wpro-

O K R A C J I
wadziła zmiany w  składzie organów kiero
wniczych s'ronnictwa. Ustąpił z nich ob. 
Kotek-Agroszewski, który prowadził polity
kę sprzeczną z polityką PKWN, sprzeczną 
z wolą ludowców, W  prosty sposób ludow
cy dali sot ie  radę z knowaniami tego poli
tyka. który przypackow o wypłynął na po- 
wi«rz<bnię żyda  p d i t ) cznege. A t m o s f e r a ,  
która panuje teraz w Polsce, nie stwarza 
dogodnego pola dla popisu wszelkiego ro
dzaju ludzi, kiórzyby chcieli hamować lub 
paraliżować siły demokracji. W szyslko to 
oznacza konsolidację tych żywiołów, które 
dążą do jeknajszybs?ego tozgren ienia Nie
miec hi‘ lerowskich, które budują Polskę, 
Polskę demokracji, Polskę ludu.

Wielkim aktem zadośćuczynienia, aktem 
sprawiedliwości była rozprawa sądowa nad 
pojmanymi oprawcami hitlerowskimi z Maj
danka. Ludność Lubina przez swą żywioło
wą demonstrację przed rozpoczęciem roz
prawy i w  czasie rozprawy wykazała, jak 
palącą jest u każdego Polaka, wola wymie
rzenia sprawiedliwości M em com  hitlerow
skim, których zbrodnie są o s ą d z a n e  na 
procesie oprawców z Majdanka. Cały świat 
z uwagą śledzi za przebiegiem procesu. 
Chwda. gdy nastąpi ostateczny rozgrom hi- 
tleiowskich Niemiec, przybliża się. Będzie 
to chwila, gdy naród nasz przedstawi ra- 
cl unek krzywd, gdy wraz z innymi naroda
mi sprzymierzeń) mi zasiądzie na ławic sę
dziów i ławie oskarżycieli. Przy pom ocy 
ZSSR, a także naszyeh zachodnio-europej
skich sojuszn ków, uzyskamy nietylko spra
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wiedliwość na hitlerowskich zbrodniarzach, 
ale zabezpieczymy się na przyszłość od p o 
nownej agresji niemieckiej; uzyskując granice 
na Odrze, Nissie i na Bałtyku.

W yzwolona cżęść kraju stopniowo dźwi
ga się ze stanu ruiny, naród z napięciem 
i poświęceniem uczestniczy w wysitku w o 
jennym, nasza władza, PKWN, umacn.a mię
dzynarodową pozycję Polsk-. W  takiej sy
tuacji reakcja, jej contr kierowniczy zgru
pow any w uzurpatorskim t. zw. emigracyj
nym rządzie londyńskim, zademonstrowała 
przed całym światem, że znajduje się w  sta
nie zupełnego, beznadziejnego bankructwa. 
Opierający swe pretensje do stanowiska pre
zydenta na nielegalnej faszystowskiej kon
stytucji 1945 r,, faszysta, ozonow iec pan 
Faczkiewlcz, —  usunął z zespołu londyń
skiego pana Mikołajczyka, jedynego polity
ka z emigracyjnego środowiska, który miał 
jaki taki autorytet w pewnych kołach za
granicznych. W  bagienku emigracyjnym sa
nacja przejęła jawnie dyktarurę, blokuje się 
ona z faszystowskim skrzydłem endecji, oe- 
nerem i sanacyjnymi agentami w dawnym 
PPS-ie, w  rodzaju Kwapińskiego, ArciszeW-

Poiski wiec w Moskwie
Moskwa, 26. 2. 45. (R.B.I.) W  dniu wczoraj

szym odbył się w Moskwie wiec zorganizowa
ny staraniem Komitetu Związku Patriotów Pol
skich poświęcony wyzwoleniu Polski.

W  uroczystości tej wzięli udział przedsta
wiciele Narodu Polskiego i  Związku Radzie
ckiego.

Przedstawiciele postanowili przesłać depeszę 
gratulacyjną Marszałkowi Stuliaowi, w której 
złożyli Mu najserdeczniejsze pozdrowienia i od
dali cześć bohaieiskiej Armii Czerwonej, wal
czącej o wolność wyzwolonych narodów.

Na wiecu przemawiali między innymi amb. 
polski w Moskwie Modzelewski Zygmunt, gen. 
Pacanowski, generalny sekretarz Związku Pa
triotów Aleksander Jaszkiewicz i inni. W szyscy  
mówcy podkreślili doniosłość pizyjaźni polsko- 
radzieckiej. Uch walono przesłać depeszę do 
prez. K.R.N. ob. Bieruta i preno. Rządu Tym
czasowego ob. Osóbki - Morawskiego, oraz do 
prez. Czechosłowacji Benesza i do Nacz. Do
wódcy wojsk narodowo wyzwolonej Aim ii Ju
gosłowiańskiej marsz. Tito.

Specjalne depesze gratulacyjne wysłano do

skiego. Wszelkie przemiany w emigracyjnym 
konwentyklu, chcącym uchodzić za rząd, 
nie mają żadnego realnego wpływu na los 
kraj i. Panowie zasiadający w  tym konwen- 
tyklu, n i g d y  n i e  d o j d ą  w  k r a j u  do 
władzy, Obchodzi nas cały ten humorysty
czny taniec tylko o tyle, że kompromituje 
on naszą reakcję i wykazuje zupełną b e 
znadziejność jaj aspiracji do władzy.

Szerokie masy narodu, poprzez uchwa
ły swych zgromadzeń i swych organizacji 
— domagają się, by  P K W N  przekształcił 
się w Tymczasowy Rząd Narodowy. Obóz 
demokratyczny, który podjął dzieło odbu
dow y Polski, który dzieło to realizuje swą 
słuszną polityką, który w  warunkach, cięż
kiej wojny przywrócił narodowi prawa de
mokratyczne, który z chłopa półpańszczy- 
źntanego zrobił naprawdę wolnego obyw a
tela, obóz ten skupił wokół siebie wszyst
kie żywotne siły narodu. Mając taką bazę 
będzie on rządził Fohką.

iylko Polska Demokratyczna 
ma prawo do ż y c ia f

premiera t  hbicbilla i prezydenta Stanów Zje- • 
dnoczonych Rooseyelia.

Część artystyczną programu wypełnił koncert 
muzyki polskiej.

Egipt wypowiedział wcjn<? HiemcoiA 
i Japonii

Kairo, 26. 2. 45. Jak donoszą z  Kairu, rząd 
egipski wypowiedział wojnę Niemcom i Japonii 
Premier rządu egipskiego machnie d Maler Pssza 
przepłacił to swoim życiem, gdyż został zamor
dowany przez młodego prawnika arabskiego 
w chwili, gdy udawał się z gmachu parlamentu 
do senatu, bezpośrednio po wypowiedzeniu 
wojny. ...

Duii i Dureń w rękach aliantów
Moskwa, 26. 2. 45. (R .8 .I.) Na północ od Saar- 

burgu wojska amerykańskie utworzyły i.a rzece 
Róer nowy przyczółek mostowy o szerokości 3 km,

Zdobyto ateinstrasse, wieś oalegią o 8 km od 
rzeki Koer-

W  ostatnich dniach III armia amerygeńska wzięła 
do n iew o li 1300 jeń ców .

Samoloty a.im ckie dokonały w dniu wczorajszym



•ziennik Ziemi SądeckiejNi 16

170u lo tow , atakując transporty przeciwnika i nisz
cząc 230 pojazd ów  m ech an iczn ych , 75 ba rek  
i  1370 w agon ów  k o le jo w y ch .

Korespondent londyński komentując upadek Diili 
i  Diiren, podaje, że Dureń liczyio 66000 mieszkań
ców  i pos ia d a ło  szerok o  rozw in ię iy  przem ysł.

Berlin bombardowany w każdą noc
Londyn, 26. 2. 45. (R. B. I.) Berlin był bombar

dowany 7 noc z rzędu. Przeszło 1150 bombowców 
amerykańskich dokonało potężnych naiotów pcd osło
ną 500 myśliwców na dworce w Monachium, Uhm. 
Aschafensbunju.

Samoloty brytyjskie bombaidąwały rafinerię nałty 
w Kamen, k Dortmundu, wzniecając olbrzymie po
żary.

200 bombardujących myśliwców zaatakowało 
Niemcy na odcinku ha północ od Hamburgu, aż 
na północ od Ben na.

Aleksander Tołstoj zmarł
Moskwa, y26, 2, 45. (R.B.l.) W dniu wczorajszym 

ludność Moskwy żegnała zwłoki znanego pilarza 
rosyjskiego Aleksandra Tołstoja. Literatura rosyjska 
trąci jednego z czołowych pisarzy

Odbudowa 
miasta Nowego Sącza

Podobnie jak w innych miastach Polski a w szcze
gólności w Warszawie, powstał i u nas w dniu 1 lu
tego 19s5 r., z iaicjatywy Zarządu Miejskiego „K o 
mitet Odbudowy Miasta Nowego Są*za", którego 
celem jest pomóc obywatelom w przeprowadzeniu 
odbudowy zniszczonych, względnie uszkodzonych 
przez  działania wojenne budynków mieszkalnych 
i obiektów przemysłowych. W  skład Komitetu wcho
dzą fachowcy (inżynierowie, architekci, technicy) 
oraz reprezentanci Rady Miejskiej.

Komitet rozpoczął swą tak bardzo w obecnym 
okresie czasu pożyteczną działalność, od ewidencji 
szkół i od rozbiórki tych budynków zniszczonych, 
których stan zagiaża bezpieczeństwu publicznemu. 
Również, za pośrednictwem Rady Miejskiej Narodo
wej zwrócił się Komitet do Rządu Rzeczypospolitej 
o udzielenie subwencji w  wysokości 30 milionów 
złotych na cele odbudowy miasta.

Tym wszystkim mieszkańcom, którzy mogą sami 
przystąpić do remontu zniszczonych budynków, Ko
mitet pomaga, udzielając technicznej porady i pom ocy 
przy uzyskaniu materiałów budowlanych, niezbędnych 
do przeprowadzenia prac remontowych. Z chwilą 
pzyskanii subwencji od Rządu, przystąpi Koiniict do 
udzielania kredytów na odbudowę.

Komitet może jednak tylko wtedy spełnić w ca
łości swoje zadanie, jeśli społeczeństwo poprze jego 
działalność przez odnoszenie się z pełny m zaufaniem

do poczynań Komitetu, przez dbanie wszystkich — 
w społecznym interesie, by materiały budowlane nie 
były używane dla innych celów  (opał), lub bezmyśl
nie niszczone —  przez przystąpienie do natychmias
towego zabezpieczenia budynków przed dalszą de
wastacją działaniami atmosferycznymi.

Obywatele!
Zgłaszajcie swoje życzenia i dezyderaty dc. Ko- 

m:fetu!
Pomagając Kom;teluwi w odbudowie miasta —  

pomegacie sobie sami.
Biuro Komitetu Odbudowy uiiaśta znajduje się 

przy ul. Jagiellońskiej 12. IL p.

Szkolnictwo w Starym Sączu
Chcąc pisać o szkolnictwie tizeba nadmienić, że 

z bujnej i pełne; życia szkoły powszechnej i średniej, 
jaka istm^ła przed wejną, w czasie tej wojny po
została zaledwie namiastka szkoły powszechnej, dająca 
uiewiele młodzieży. But germański gniótł coraz w y
mowniej i coraz dobitniej szkolnictwo powszechne, 
natomiast średnie, nawet w skromnych rozmiarach 
wyeliminował. To też mimo wysiłków garstki nau
czycielstwa, które z pełnym poświęceniem .oddało się 
wychowaniu młodzieży, brak podręczników, pomocy 
naukowych, brak wreszcie niektórych bardzo waż
nych przedmiotów w programie, nie osiągnięto nale
żytych wyników.

I gdy tak Kirem ok r /ie  szkolnictwo drzemało, 
nagle kaganiec oś wiaty lozjaśnił wnętrze szkoły, 
Czerwona A rmia wraz z W ojskiem Polskim uwolniły 
prastare ziemie polskie od bic*a germańskiego. Roz
legło się tętno życia we wszystkich dziedzinach prą
cy, a już dominuje praca na odcinku odbudowy 
szkolnictwa.

Podczas gay szkolnictwo powszechne jeszcze idzie 
starym hybem , prawdopodobnie z powodu braku lo
kali, to średnie żyje i bucha zapałem, jakby chciało 
odbić tych p*ęć lat zastoju, jakby chciało odrobić 
lata niewoii. Młodzież, ta gorąca i zapalna cz^ść 
społeczności przyjęła entuzjastycznie witać, że w Sta
rym Sączu organizuje się gimnazjum i liceum peda
gogiczne. Licznie i gromadme wpisuje się do tych 
szkół, które dziś już liczą około 1000 młodzieży, 
żeńskiej i męskięj.

Idzie poLka młodzież do wpisów z sercem, peł
nym otuchy, z duszą, przepojoną hastami wolności, 
me tylko naszej, ale i wszystkich narodów słowiań- 
skicn. Ogarnęła ją niewypowiedziana radość, że te
raz będzie mogła wyżyć się w  kierunku pozytywnym, 
tak dla siebie, jak i przede wszystkiem dla państwa 
i narodu M łodziiz ta, tak poważnie omawia zagad
nienie własnego wykształcenia, tak otwarcie porusza 
braki swoje w tej dziedzinie i z takim zapałem p r a g  
me swoje wiadomości uzupełnić, że my starsi, bę
dziemy spokojni o przyszłość państwa i narodu.



$tf 4 Dzwuaik Ziemi Sądeckiej Nr 16

bo naróJ, co  taką mlcd- eż posiada, zjjnąć n e  może. 
Wierzmy zatem w mą, uu.jmy |ej i pobudzajmy do 
jeszcze intensywniejszej p acy nad sobą, a pion boga
ty zbierzemy.

Nad organizacją pracy czuwa niezmordowany, 
stary j-edagot, dyi. Kwieciński wraz z Uronem Nau
czycielskim, a więc w Jego ręce, spokojni i utni 
undajemy nasz kw at, naszą pizyszłoić.

{Przyszły mistrz światowych wyścigów  
samochodowych nadesłał nam swo/t 
zdanie o oiu ieruięcij  się w Nowym  
hqcsu szkole samochodowej, które 
zamieszczamy Redakcja.)

„Słychać klakson ...”
2 prawdziwym uznaniem i radością powitaliśmy 

fakt otuarcia placówki twórczej n yih naszej Demo- 
kratycznej Polski. Jest tną szkoła Sumochodowa braci 
Inzyr.iertw Zbysłuwa i Stani Jawa Poolawskich. która 
spotka u się z pełnym poparciem Władz Wojskowych 
i Państwowych.

J u i w  nojbiizszyih dniach otworzą się wrota Szkoły 
Samochodowe j, by przyjąć i wykształcić narybek mło
dych, tak bardio nam obecnie potrzebnych fachowców  
sumoi hodowych.

W dobie mechanizacji, gdy ;krzepkie dłonie bez- 
puńskiego, Świadomego Robotnika i Czerwonego Bo
hatera zaciskają się na zamkach i spustach automa
tów, by rozgromić hitlerowskie tatutaj>lwo. krzepi na
dzieje i oiuche, durne narodową fakt, że i nasza mło
dzież nie pozostanie w ty le : falangi przyszłych kie
rowców samochodowych, tych pionirrów mechanizacji 
już wkrótce siąią za kier wnLami Dodge ow i Foruow.

Stychac klakson..

Pobór
„O  mój rozmarynie..." dolatuje m\ch uszu melodia 

tej żołnierskiej piosenki. Jak piorunem rażone zostały 
nosze uczucia i uszom własnym nie chcemy wierzyć. 
Co sie dzieje? Dolctujemy do okna i ciekcu ość na
sza jest zaspokojona radosnym widokiem, na który 
czekuliśmy i o którym śniliśmy przez 5 i poł lat okw  
pacji.

To nasi chłopcy z gminy Piwnicznej maszerują 
czwórkami, by w następnym dniu stawić się do po
boru wojskowego.

A c h !  co za nieopisaną radość wyczytać można 
z  oC2 u i twarzy ty<h dumnych chłopców. W każdym 
ruchu, geście i z miny czytamy ochotę, jaka wstąpiła 
w nich na myśl, że wkrótce sraną ramię przy ramie
niu z A rmiq Zjednoczonych Państw Słowiańskich do 
końcowej tuzy wołki z naszym odwiecznym wrogiem.

Paroletnie marzenia spełniły się. Doczekali się, by 
stanąć w obronie swoich praw i orężem wykuć nową

Polskę Demokratyczną. Zdawałoby się, ie  przeżywa
my jeden z wielu snów, jaki każdy uczuciowy Pol k 
miał podczas niewoli niemieckiej. Tak nagle to się stało. 
Złuda czy rzeczywistość ? W naszym przekonaniu 
upewniamy sie.że to jednak rzeczywistość. Słysząc dal
sze gtupy maszerujące i śpiewające, kroczące z dumą 
w lepszą przyszłość, którą będą sohii musieli wyw. /- 
czyć. To młoda wieś kroczy z nową ideą odbudowy 
Polski. Maszerują synowie ludu, by bronić ko! arę 
słowiańska, by spełnić swoj obowiązek obywatela. 
Z dumą i zadouwlemem patrzymy na nich, wierząc 
w ich żelazną wolę.

Niech ży ji Arm ii Demokratycznej Pa s k i !
ZBIGNIEW ŚLĄZAK

O G Ł O S Z E N I A
Żeńska Szkoła Rolnicza w iodegrodziu zawiada

mia. że otwiera z dniem 1 n aica 1945 jednomie
sięczne knrsa rolń'czo-..odowlane oia mlodziezy mę
skiej i żeń k ie j. Wpisy trwają codziennie do dnia 
28 ii br. w 5zkole Rolniczej od 10— 12-tel go Izmy.

Opiata za całkowity kurs wynosi lOO zi. oa o o uy. 
K anjydaci (kandydatki) na kurs będą przyjęci z u- 
kończoną s/kołą powszechną, i o odbyciu kursu 
i zdani . egzaminu uczestnicy kursu otrzymają świa
dectwa.

Program kursu obejmuje następujące przedmioty:
1) Up Twa  roli i roślin, łąki i pastwiska
2) Hodowla zwierząt i żywienie
3) Weterynaria i pomoc w nagłych wypadkach 

U zw-erząt
4) Higiena ciała człowieka i pomoc w nagłych 

wypadkach u ludzi
5) Mleczarstwo
t )  Spółdzielczość
7) Ogrodnictwo i sadowri two
6 ) Budownictwo wiejskie
9 1 1 s z c z e la r s tw o

10) Rybactwo
Na kursie wykładać będą specjaliśc poszczegól

nych działów.
Kisowniutwa Zeń.k lsj Szkoły Rolnicza] 

w Porfeg, i* ziu 
k ło  I o /ego S;c:?".

Szkoła Samochodowa
In i, Zbysław i Stanisław Popławscy
N o w y  5 ą c r, u l i c a  K r a k o w s k a  1

K u r s  z a w o d o w y  —  p i e r w s z y  w y k ł a d  
odbędzie s ę dn. 1. Iii. 1945 we czwartek o 16,00 godz
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